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PRE!~~~c~:ATA I 
rocznic. . . . 1'8. 3 kop. -
półroczn ie. . . rs. t kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 751 

Cena pojedyuczego uumeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznic. r.'. -ł -kop. olO 
półrocznie. . • rs. 2. kop. 20 
kwartalllie . . rs. 1 kop. 10 

II 

II 

, 
OGLOSZE1UA. 

za l razowe pc, koo. '; za wiersz 
petitu lub za jego .. :jpisce. z. 2-6 razowe po kop. -ł z. 

wiersz. 

II 

za 7-10 raz!::'~8i~ kop. 3 za, 

CE:-<A OGŁOSZEŃ 
lIa pierwszej str. podwoj na. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogloszell zngrauicznych po 

10 kop. od wiersza. 

II II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W-go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie, oraz po zagranicami guberni wyłącznie a.gentura 

Prenumeratę przyjmuj1! Biuro Redakcyi i olJie ks ~., ,. ,,,. W Częstochowie 
"Nowa księgaruia"-prócz tego, 

w Czestochowie W Gasztecki. IW Łn;;lw 'V. Gi·a~g. 
w Bedzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Bl:zezin~eh "Krzetnien{ew~ki JUl.

j 
w Rad~lIIsku " Ruszkow~~i ~raZ1l1. 

"Rajchman i .l!·remller" w \Yarszawie. w Dąb:owle "TomaszewskI J. w RaWie ~ SzawłodzlIlSl<l. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m, 

.. ~~~~~~~~~~~~"~~~~~~ 
~ Znany Magazyn Ubiorów Męzkich --.J I €I r ~ 
~.'.'.:.' KORNELEGO WILCZYNSKIEGO ~.i.:.: ... 

I:::.: 
'UJ ~,Petf'QI.owie" ~i.'.:: 

istniej1,\CY OlI kilku h~~ w lłyn~n.,obecnie ~owiększony dla wygody 
Szanow. PublicznoścI l pl'zeulesl'olly od l hl.en. r. b. do domu W-go 

. Zaleskiego In z)' nli~y "Petel·sbnrskiej." c,... 
... : Zaopatrzony został w najświcższ~ ~ate .. yjały t.ak kraj'Hve jak i zagra· ~ 
.. ;; niczne, w znaczny zapas gotowych IIblO~ÓW męzklcb oraz ~lepr!lema~al. ~.: 
~ nych (gutaperkowych) haweluków, bdrek l palt, po cenach lJllJPI,zystępmeJ- ~.: 
~ szych. , . (7-2) ••..• 

~~~~~~~~~~~~~~~@~~~~~~ 
---------------- , 

TRAN LEKARSKI Praktykant 
ł d' może znaleźć miejsce w k8ięgarni F • .Tędrzeje-

tegol'oczny, ióltY, oraz bia y praw ZlWy wicza w "Pett.okowie." (5-1) 

LOFODZKI. 
Oliwy do maszyn i lokomobil rolniczych, 
artykuly gospodarstwa rolnego, d.omowego, 
korzenie, zioła, artykuły lekarskIe, farby, 

lakiery, masy do podtóg 
ma zaszczyt polecić 

Skład Materyjałów Autecznych i Farb 
JÓZEFA ŻARSKIEGO. 

Potrzebny jest na wiei;, o milę 0(1 Tomaszowa, 

MŁODY CZŁOWIEK 
z nkoilczonych klas 5 iu, dla przygotowauia przez 
rok Rzkoluy 1885/6 chłopczyka lat lO-u do klasy 
pierwszej. Bliższa wiadomość w Księf;t'ar
ni .T. ltJazaraki, w 'J.'oma·szowie Ra.w-
skim. (3-1) 

Potrzebny jest zaraz na wieś 
_______ (7-:-::2) P~SARZ PROWENTOWY 
~;;:;,~+~c;;;::;, b,~',,"y, mÓWi,." i Pi~:';Y po poloko i po nI.: 
JlD Powieść Elizy Orzeszkowej '. mleckll. Wladomos\l. w skbdzle zelaznym p. F. 
~I~ l ,Rozenberga w.PctrokoWle". (3-2) 

j
j, ~ wy""dł ~~'~k"~~~~S~~'~b"da, j~- ~~~I~ b. "k~~P~!~~. ~!.~~~~~~i"mi' ko tom 21-Szy taniego ~b.lO.rO"iVego wy an~a l 

dzieł tej sławnej autorki J Jest do uabycla szkał w ~Petrokowie" w domu p. Kasparego. Przyj-
we wszystkich księgarniach. (1-1).... muje do godziny 10 rano. (3-3) 

~~~~ ... ~~~~ ·*!!!!!!I!!!!!!!!!~.!!!,;!!!g~.~i!!'!!!!!~I!I!!!!!~~~I!!!I!!!!!i!!!!!!!!!~~~I!!!I!~ 
~~~~.,..-~---.r.::=~~ '" 

CUKIERn:aIA 
S. JASIŃSKIEGO 

Poleca jako ~O'l'OŚĆ wydawanie kawy do
borowej prosto z maszyn, na sposób wiedeńskich ka
wiarni, szklanka kawy S kop. Ciasta w różnych 
gatunkach i Cuk .. y deserowe codziennie świeże. 

(6-G) 

SZCZEPY OWOCOWE 
W) bornych gatnnków w koronach: Rliwki, W€!gierki, 
Agrcst i Porzeczki wielkie. Cl·ategusy różowe 
pełne, Bzy perRkie, Cornnsy, lSumaki, .Je
siony płaczące i 200 !lzt. Kasztanów S-mio 
letnich są do nabycia w Paszko wicach st. dl'. 
z. i pocztowa Opoczno. (2-1) 

Pokój duży 
do odstąpienia w każdym czasie, w domu p. Dudkie
wicza przy Ulicy Sławiailskioj, ila dole, z usługą. 
Wiadorooić u W·uej Cecylii Jlakowskiej. (6-5) 

Odpowiedź na pytanie 
postawione przez Ziemian piotrkowskich. 

(~Czy niE;należałoby pomyśleć zawczasu o zmianie 
kierunku zbożowego naszych gospodarstw, na inny, 
ewentualnie pastewny, tern bardziej, że przy coraz 
wyższym rozwoju fabrycznym naszej okolicy popyt 

na nabiał i lllięso z każdym dniem wzrasta?" *) 

Opracował 

Feliks Stawiski. 

Rozbierając powyższe pytanie, przychodzi 
przedelVszystkiem określić dokładnie przy
czynę potrzeby zmiany kierunku gospodar
stwa. Jakkolwiek z pozoru zdawać by się 
mogło, że leży ona. we wZI'astającym popy-

(* Ziemianie piotrkowscy, na zebraniu w Piotrko
wie w r. 1883, clllem urządzeuia agentur zbożowych, 
postawili między innerni pytanie powyżej określone, 
na które wysadzona ad/wc delegacyj a miała katego
rycznie odpowiedzieć nauMtępnem zgromadzeniu. Po
niewaz zebranie to do skutku przyjść nie moglo, 
opracowanie tej, bodaj naJżywotniejszcj sprawy, Sza
nowny autor zamies7.cująe w .Gaz. Holniczcj" je· 

cie na nabiał i mięso, w rzeczywistości 
jednak leży IV tern, że rolnik ma zbyt mu
łą pewność osiągania stałego dochodu z 
gospodarstwa zbożowego. Gospouarstwo 
takie bowiem zostało w ostatnich czasach 
podkopane na daleką metę przez współza
wodnictwo zboża zaatlantyckiego na tar
gach europejskich i, jak u nas, przez do
wóz rosyjskiego ziarna i jego przerobó\v 
do głównych punktów konsumcyi. Swieżo 
postanowione cła ochronne, w państwadł 
potrzebujących dowozu zboża i jego prze· 
robów, zmniejszyły jeszcze pewność osią
gania dochodu z naszych gospodarstw czy
sto zbożowych. W odpowiedzi samej je
steśmy zdania., że zalecanie pewnych ogól
nych nowych kiel"Unkó w dla ziemian piotr
kowskich byłoby nieusprawiedliwionem a 
w każdym razie bezpożytecznem, już to 
dla samej natury przedsiębiorstwa rolnego, 
ktoremu absolutnych systemów przepisywać 
nlupodobna, i uż to dla wybitnej różnoro~ 
dności czynników gospodarstwa, jak: natu
ra gleby, kapitał, inteligencyj a kiel"Ującego 
gospodarstwem, warunki zbytu na produk
ty rolnicze surowe i przerobione, którą to 
różnorodność nasze Piotrkowskie w wyso
kim stopniu przedstawia. Charakterystykę 
tej różnorodności czynnikó IV, skreśloną do
sadnie pl·zez p. J. J ezil)rańRkiego, pomij am, 
zaznaczając, że właśnie w niej leży przy
czyna, utrudniająca ziemianom piott·kow
sldm sformowanie projektu jednolitej spółki 
dla handlu zbożowego i potl'zeb rolnictw:\' 
w Piotrkowskiem, na wzór świeżo zawi~za
nych tego rodzaju spółek w innych okoli. 
cach kraju. 

Pragnąc jednak dojść, chooiażby w czę
ści, do rozwiązania postawionego pytania, 
streszczam uwagi, a z niemi i wskazówki 
dla ziemian, jakie się przy rozbiorze po_ 
wyższego pytania nastręczyły. 

Dla obrunia dalszego kierunku drogi po
stępowania, musimy przedewszystkiem u
przytomnić sobie, w jakim punkcie tej uro
gi stoimy. Otóż, wiele naszych warsztatów 
l"Olniczych znajduje się w anormalnym u
stroju ekonomicznym, wskutek pomiesza .. 
nia gruntów dworskich z włościiańskiemi, 
wskutek pozostawienia sadyb włościańskich 
wśród dworskich użytków, lub obal·czenia 
przestrzeni fol warcznY(lh służebnościami. 

Nad tym przedmiotem, dostatecznie przez 
pl"!1sę wyczerpanym, zatrzymywać się nie 
będziemy; zaznaczymy tylko, jak przykłady 
ostatnich lat stwierdziły, że wyjście z ta
kich położeń pr·zez dobrowolne układy, 
aczkolwiek kosztowne, wobec coraz lepiej 
pojmowanego zobopólnego intere31l stron, 
nie należą już dziś do kategl)ryi pobożnych 
życzeń. Dalej, spotykamy pomiędzy sobą. 
bardzo nieproporcyjonalny stosunek kapita-

dnocześnie oddał do druku i n'l'ygodniowi". Opó
źnienie się z naszej strony z podaniem tej pracy 
czytelnikom, 'IV nicz(>iTI nie zmniej~z:\ jej wartości, a. 
ko rzy~ć z odczytania ta.kowej, obecnie będzie tem 
pewniej~za, że ziemiani e nasi pokoilC:r,yli już ncią
żliwe prace w polu i - chętniej cdda.ją ~ię IV tej 
clmi]i czytelnictwu. (Rc'lbkcyja) 
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lu oso bistego właścicieli do wartości posia-I rolnika, z nim lub bez nieO'o, w całości lub I kapitale, wiedzy i pracy mogłoby niejeden 
<lanego warsztatu rolne~o, niedochodzący części, wyzyski,!,ać .przyrodzone ~iły ?anego I majątek o.d z~gtady oca~ić, to, zdaje. s:ę, 
nawet polowy sprzedażnej ceny dóbr. warsztatu. Tutaj WIęC przedsta\vIa SIę nam dowodzema me potrzebUJe. Na wspólnIków 

Nienormalny stosunek ten zdaje się uwy- odprzedaż części dóbr lub folwarków. Jest zaś, przy takiern urzą.dzeniu, przed8tawiaj~ 
datniać jaskrawiej w ostatnich dwóch la- ona wprawdzie połlłczoną z przeszkodami się przedewszystkiem członkowie jednej ro
tach, skutkiem przewidywanego obniżenia ekonomicznej 1l1b prawnej natury; przeszko- Idziny, mogący rozbierać pCJmiędzy siebie 
cen ziemi, jako następstwa niepewności o~ dy te jednak, pod siłą ciążenia potrzeb: majątki ziemskie w naturze, zamiao!t usta
.silłgania z niej dochodu w dotychczasowych, czasu i miejsca, ustąpić muszą. Przykład nawiać coraz trudniejsze spłaty gotowizną.. 
rozmiarach. Przy t~kim anormalnym sto- te~o. rodzaju daje, n.am kom~8yja wielko- j Kodeks cywiln.,.. taki-n dziatom, sprzyja, .8. 

8u~ku, można było Je~zcze wegetować n.a kSląZę~~ w Badenskle.m" krajU znan:rm z I rotrzeby .narodowe, społ~czno I ekonomI
rob, gdy były wysokIe cony zboża, DZI- dbaloscl o dobro rolO1kow, która między cZlle pchaj:} nas w tym kIerunku. W tym 
siaj, oeny te i niska cena ziemi nie są w I innemi dodała pOdtulat do pI'zepisu pra- ! też dziale pomieścić się dadzą, jako sposo
stanie zrównoważyć miejscowych ujemnych wnego o umo:::ebnianiu częściowego naby. ; by radzenia, dzierżawy wszelkiego rodzaju_ 
czynników na nasze rolnictwo oddziaływa- I wanilio majątku w razie subha.stacyi. I u nas ; Przewodnią jednak wskazówką. pl'zy uata
jących. poważne słowa i pióra 'Te włl1dzach Tow, nowieniu tych ostatnich winny być warun-

Anormalny stoBunek kapitału właściciela Kred. Ziem. zdaj Ił się popierać umożebnia- ~ ki miejscowe, przy któl'ych rozwinąć 111o:::nu 
00 wartości warsztatu popchnąć musi do nie rozprzedawania na średnie fulwlu'czki ten lub ów system dzierżaw, a nie czcze 
ruiny każdego, który nie zdąży zlikwido-

I
, dóbr, hlb ich części, nieprzedstawiają.cych formy. Możemy więc wydzierżawiać już to 

wać się w jakibądź sposób przed godziną ol'ganizmów zdolnych żyć i rozwijać się calemi kompletami, jak IV Niemczech, fol
przymusowej likwidacyi, w której przepa- i 3amodzielnie. W szel'egu tego rodzaju li- I warkami, jak we Wi"oszech, lub wreizcie na 
anie reszta mienia, jakieby mógł w ziemi I kwidacyj, jako krańcowy jej wyr~z, staje ; wspólny zysk, zwany we Francyi rnetayage. 
posiadać. Niezbędny kapitał nakładowy i I przed nami parcelacyj a, tam gdzie dobra i I Przy wydziel'żawianiu częściowem spotkać 
o brotowy już się dzisiaj łatwo stworzyć nie folwarki, skutkiem natury swojej, Ul'ządze - , się mogą właściciele z potl'zebą zabuuo wania. 
<la, wobec braku zaufania kapitalietów do ; nia ekonomicznego, warunków sprzeda- , kilko lub parowłókowych f\)lwarków; potl'ze
ziemi. Gdyby zaś i dał się stwarzać, to, żnych lub też połączenia tych pl'zyczyn, ba ta zdaje się uniemożebniać tworzenie takich 
tylko na oięż~ieh, warunkach, 'przy których I kwalifikuj~ si9 do częściowej rozRprzed~iy i ?zierżaw. ~a,le.żał? by j.cdnak PI,zełam.J".ać 
obarczałby ZIemIę procentami wedtug sto-I na drobne dZiały. Ruch w naszej okolIcy l te trud nos CI I Dle obCIążać droższeml bu~ 
py najmniej dwa razy wyższej, niż ott.zy -, w kierunku takiej sprzedaży, spowodowany dowlami cZyotego dochodu .z ziemi, budować 
mywany z niej dochód, który ostatecz- głównie istniejącemi służebnościami (a za- szopy ocieplone dla inwentarza na wzór 
nie czasO'Woby tylko rolnika podtrzymał. tem w majątkach, które, przedewszydkiem Horskiego, lepić mieszkalne izby, pleść z 
W szelki więc rachunek na tak zwane .. wy- {!ntowe są do parcelacyi, a w części wy- i ohrustu stodoły, wreszoie, o ile się da, przyj
robienie się", winien być raz na zawsze wy- czerpaniem kapitałów u drobnych właści- I mować część budowli na l'I\~hunek czynszu 
l'ugowany z naszych kombinacyj w 1'01- cieli), nie ustał tak dalece, by go wyłączyć dzierżawnego, aby tylko główny cel osobi
niczym zawodzie. Jasny rzut oka na ogól- z rzędu sposobów likwidowania się. 'ty ta- ' sty i ogólno-krajowy osiągnąć. 
ne położenie krajowe nie radzi oglądać się kich wypadkach należałoby jednak zwrócić Znaczenie ekonomiczne i społeczne tego 
na pomoc z góry, a przykłady spełzłych IV u wagę na potrzebę narodowo-społeczną i rodzaju uziet'żaw, pl'zez znane powagi kra
samym zawiązku instytucyj prywatnych, z ekonomiczną utrzymania wśród drobniej- ju wyjaśnionem zostało. Tutaj nastręcz!1 się 
celem ratowania rolnil.:ów zawiązywany~h, szych parceli jednego większego fulwarku, tylko uwaga, że gdyby dzierżawy takie 
podważają nadzieję na zorganizowanie u I jako naturalnego przewodnika na polu na- rozciągnąć się miały do zbyt drobnych 
nas pomocy prywatnej w tym kierunku. rodowo-społecznem i ekonomiczllulU w o- pcu'celi, zachodzi obawa o możność wyegze
Przy takim więc stosunku kapitału do zie- Bobie inteligentniejszego właściciela. I kwowania w danym razie czynszu dziel'
mi, zagrożeni zaprzepaszczeniem resztek Po za likwidacyją, przez pozbycie się ca- żaw:l.ego. Przykład na właścicielach zabu
naszego mienia, przestańmy się łudzić na- łości lub części warsztatu nieodp0,",iedniego I żnych, Zasadności tej obawy, jako wycho
dzieją wyrobienia i likwidujmy oię w spo- siłom finansowym, przedstawia się jeszcze, I dzącej po za zakres ekonomicznych kombi
sób możliwy przed godziną niechybnego jako środek zaradczy, oddawanie w całości ,I nacyj przesądzać trudno, Pl'zedzkody zaś 
bankructwa. Likwidacyj tych, w zasadzie lub części osobom trzecim Pl'aw do użyt- prawnej n~tury, mianowicie hypoteczne, 
poetanowionych, dopełniać mużna już to kowania. z majątku, a więc przybieranie do zdaje się, że pojęty dobrze intel'es stron, 
przez sprzeda~ całych ~óbr, jak <lz~siaj udziału. w ekSI~loatucyi wspó~~ikó\V, ktÓrzy- ; za"i~rają.cych urno wę i wiCl'zycieli, usuwać 
prawdopodobDle truduą, JUż przez zamianę by SWOIm kapitałem wypełmlI do pewnego bę(lzle. Przeszkudy z układu naszego spo
dób!' większych na mniejsze, z dopłatą, lub stopnia szczerbę " naszym kapitale nakła· lecz:lcgo płynące: brak specyjalnego przy
przyjęciem ciężarów. Niemniej, wtem po- dowym i obrotowym. Wspólników takich sposobienia ze stl'()lly ewentu:Llnych dziel'
łożeniu szukać i przybierać należy wspól- przybieraćby można do całości lnb poje- żawców, nawyknienia obyczajowe, pięcie si~ 
ników z kapitałem i wiedzą, zdolnych z dynczy<,lh gałęzi. eksploatacyi rolnej i prze~ do równości \T wydatkach ze strony mniej 
pożytkiem dla siebie i likwidującego się mystu rolnego. Ze takie wzmocnienie sił w zamożnych, ustąpią by6 może pod ciążeniem 

Błogosławieni miłosierni. 
Fotografija. z natUl y 

or!lginCtlni~ odbit.;x 

przez 

A.ntoniego Kudasiewicza. 

Pani Agnieszka co wieczór mówiła po 
pięć paoierzy do pięciu ran Pana Jezusa, 
litaniję do Matki Bolesnej i siedm Błogo
sławieństw; największy nacisk kładl}c na to: 
"Błogosławieni miłosierni". Prócz tego po
ściła naj regularniej środy i soboty. Pią.tki 
nawet suszyła. 

Co dzień była na trzech mszacb i za 
naj cięższy, śmiertelny grzech miałaby so
bie uchybienie choć jednego dnia jednemu 
z wyżej wymienionych ćwiczeń duchowych. 

Co wieczór też można ją. było zastllG w 
eiepłym pokoj u, na wygodnej kozetce lub w 
miękko wysłanym fotelu, 6toczoną stosem 
nabożnych ksią.żek i kilkoma sznurkami pa· 
eiorków. 

Wypełniała co do joty słowa pisma: 
"Proście a b\ldzie wam dano" - ale o nic 
nie pntsila, tylko o zbawienie duszy. 

Była kobietą. surowych zasad, fatw) do
etl'zegala IV cudzych o<lzach źdźbło, które
go we własnych nie widziała. 

Oburzała się na wszystkich "grzeszników" 
którzy nie postępowali podług zasad, jakie 
ona we własnym umyśle uznała Z:l nie-

wzruszalne i, przeklinała wszystkich tych, 
którzy nie byli podobni do istot wymode
lowanych w jej świątobliwej wyobraźni. 

Ta bogobojna niewiasta miata. suczkę, 
którą. zwała Miną; dla nadania jej pieszczo
tli wszej nazwy z wała ją Mińcią., a częściej 
Minetką. "\Vreszcie żyła z ksią.żkami, ko
ronkami, szkaplerzami, wodą święconą, któ
ra miała własność bronienia czartu przystę
pu, oraz solą święconą, kt0ra miała odpę
dzać pokusy. 

Byly tam w różnokolorowych flakonikach 
i inne jeszcze wody jako prezerwatywy 
przeci w pokusom. 

Minetka była żywiona wybornie; raz w 
tydzień myta, codzień czesana; wyleo-iwała 
się albo na haftowanej poduszce, leż;oej w 
rogu kozetki, albo nlł kolanach swej prote
ktorki-chlebodawczyni, która mimo różnych 
umartwień swego ci~ła, była dosyć pulchną 
i z!,-jmowala dosyć miejs,}a w przestrzeni. 

Zycie tych dwu wstrzemięźliwych istot 
płynęło cichą, spokoj ną falą. -

Pani Agnieszka miała sługę starą, przy
wiązaną, i pobożną ... ale w inny sposób. Ta 
prosta baba nietyle zasadzała modlit wę na 
bezlllyślnem klepaniu pacierzy i odpędzaniu 
<!ld siebie dyjabła, ile na spełnianiu chrze
ścijańskich obowią.zków, czego dowod ~iła 
czynem. 

Lubila sobie uską.pić, nie dojeść obiadu, 
nie dopić kawy, którą namiętnie lubiła; ale 
kiedy pl;zyszcdł biedny dl'uciarczvk lub 
wynędzn iały piaskarz, to się " z ni~i dzie
liła tem uskl}pionem jadłem, za 00 od pani 

dostawała porządną bUl'ę, że jej Dlprowa 
dza włóczęgów, którzy przepatrują kąty, 
aby co ukraść. 

Razu pewnego-było to właśnie w zimie 
-mróz był wielki a wiatl' nadzwyczaj mro
źny. 

Pani Agnieszka siedziała w swoim cie
płym pokoju w wygodnym fotelu; przed 
nią, na stoliCZkU, stała lampa jasno i wesoło 
oś wiecają.ca cały pl)kój; wokoło niej pełno le
żało książek do nabożeń3twa, a na kolanaoh 
nieodstępna l\1ińcia. 

Za. oknem huczał wiatr, odbijał się o szyby 
na ktÓI'ych zarysowywał szerokolistne palmy 
i ze świstem pl'zeraźliwym u(~iekat dalej. 

Pani Agnieszka z rozkoszą przesu wała 
paciorkj. Cóż bo złego jej było? Wten
czas, kiedy sam Bóg wie jakie straszne po
wietrze, ona siedzi sobie w ciepłym pokoj U, 

wygodnie, na fotelu i podniesionym duchem 
rozmawia z Bogiem ... 
Skończyła koronkę, zaczęła codzienne pa. 

derze do pięciu ran Chrystusa. 
Stara Maciejowa tymczasem również sie

dzi w kuchu i nad książką do nabożeństwa i 
zmęczona całodziennI} pracą., przemocą o
twierając znużone powieki, czyta modlitwę 
za niemających dachu nad głową. 

Nagle, doleciał ją. z sieni staby płacz 
dziecka; zerw!lła się i oprzytomniała zaraz. 
Sen uleciał, bo usłyszała głos ludzki, jakby 
wzywający pomocy. 
Wyjrzała do sieni. Kolo s('hodów, na 

słomiance, siedziało skulone dziecI..:o. 
- Kto tu? - zapytała. 
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potrzeb .chwili, temprę?zej, ze, rolnict~o I. Wkrótce odbieramy nowy telegl"am, ale I teli dla wyg~ańc?w z Poznańskiego i Szl.ą
zawsze lIczyć może SWOIch adcptow pOJmę- JUż po polsku: I zka. W mysl WIęC tego, mam hODO'r do
dzy ludźmi w.szelkich stopni wykl5ztllłcenia, ~Dzięknję za radę, leez język niemiecki jest dla ' nieść W ~Pllnu, że sąsiedni obywatel p. Wla
wszystkich sfer społecznych, a ziemie na- mnie ohcy, gdyż jestem rQdowitym W"łochern. TeJe- dysław Skalsh, whtściciel dóor GórKa l\(ał~ 
l!zcj okolicy, niezbyt posunięte w kultune gram zatrz~ma~em jako pamiątkę· Profesor R"bertll." W pocie łódzkim, prosi, aby ogłOi\Ć za PI>-
przyciągać będą dzierża,wców, widokiem po- Odpowl,edz: średnictwam pisma W -Pana że wakują II 

d · , . d h d . h . k' "Teraz jeste,jmy w pOl'ządl:n: P:m wyparłeś się ję- l' er .1 s' - M' h ł b ' .. dl 111eSleOlIl oc O U przez Hl pracę l apl- zyka niemieckiego-a my tlla Włoe.ha gotowi do usluO'. n eoo 0\1 go lC. a a r. • trzy mIeJsoa. a 
tał, a tern samem ponętą zarobku. " RedakcyJa. " ~ wy~nł1ń.oów: g.ospodl/m~ polvojówki-i ogt'odni1cfl. 

00 się za1l , tycze dóbr i folwarków, znaj- Zachęcony widać takiem zapewnieniem, p. Nadto z prawdziwą Pl,zyjemnością mam, 
dujących się w normalniejszych warunkach, R. zjeżdża dziś dO' naszego mi3stll i, jak do- honor donieść, że my tu w 'rl1szynie i olio· , 
tak pod względem ekonomicznego urządze- nosi znowu drogą telegraficznq, daje wielkie licy związaliśmy się słQwem 1~ie puJ odłąd 
nia, jak i pod względem zusobności właści- antispirytystyczne przedstawienie jako "pro- piwa z browa1'ów nz'cmieckiah; '\v ąkutek cze
ciela, dlu których właściwy system gospo- fesor Robert z Medyjolanul" go, jeden z miejscowych restauratorów, p. 
darstwa i roztropny zarząd są jedyną tylko _ O terminie :I..-go ~ebrania się Z'Y'ierzyńB~i, .. odniósł się do ~. Trąbczyń-, 
kwestyją, przystępujemy do bezpośredniej członków Tow. Dobroczynności ' na dzień s~lego włascIClela br?war~ w Sleradz~. Ten 
ol1powiedzi nu postawione pytanie. 25 b. m. donosiliśmy jeszcze w ~~ 41 "Ty- ZJechał do TU5zyna.l oba], pO~'ozumlawszy 

Kierujemy się pewnikiem, że system go- godnia." Termin ten utrzymał się, choć SIę z Bobą.' ur,z~,dza~ą skład plwa .rana T. 
spodarstwa zaleieó musi od danych klima- ch wilowo są.dzono, że będzie przyspieszony. dW .Tu3zyme,~J?z ~lęC w ~ych d~lach d~
tycznych, natury gruntu, warunków ekono- Obecnie więc przypominamy o takowym, .zlemy tu l~lleh ~11V() polskIe .. ~1:ld0r.n0sĆ: 
micznych i prawnych danej miejscowości, a pewni, że zebranie przyjdzie tym razem do t.l, sąd?::, m~ obOjętną być m?ze I dla Pi.oJr
ztąd wnioskięrn, że skoro dane te pozosta- skutku, gdyż zapewiadają je nawet ogło- kowa: PlOtrkow od Tuszyna medaleko; m?gt
ją prawie bez zmiany, nie może być mowy szenia rozlepione od kilku dni na rOO'!lch by WIęC zapotrzebować od nas owego plwa, 
o przerzucaniu się w nieodpowiednie tym ulic <> które pan T. ma nam wysyłać w jalmaj-
danym systemy. Gdy jednak z drugiej stro· . _ • _ . . lepszych gatunkach, aby wytrzymało konku-
ny, na systemy gospodarskie wpływają. i , - ~teka'J':e t!'tejsl ustatko~ah SIę rencyję z piw!lmi niemieckiemi. 
czynniki zmienniejszej niż pierwsze natury, nareszc~e: od. tygodma. marny nakomec pod Racz Szanowny Pan przyjąć zapewnie-
jak naprzJkłnd tytuł i czas trwania posesyi, dost~tklem pI~czyW~-I. na w~ględną dobr.oć nie i t. d. J. Kępiński. 
kapitał i zdolność kierującego ceny naje- wypIeku skarzyć SIę me mozemy. Powla-
mnika, możnośĆ zbytu i eena' produktó\l', d~my l]względną.," g~yż t~tejsze pieczy:wo - Deiu'~J fakt dziej~ się pod?bn<» 
a ten ostatni czynnik tak radykalnej uległ ~lIgdy me. odznac~ał~ SIę dehkatnym smakIem w CZ~8toch~wle: Na terytor.YJum drogI .że
zmianie, dopuścić musimy konieczność u- l do~ta~klem soh: mczem uschła trawa, lub , !a.zneJ . budUje S!ę kanał, ob~ęty ansz.laglem 
dokładnienia istniejących systemów gospo- t,rocmy. I ~~ tySięcy rublI, r~boty zas prz:r ~Im po-
darskich, przez zastosowanie ich do zmie- _ Ternlin~ dany ant,'eprene- wler~on~ ~o.sta~~ memoom. A. me Jest tO' 
nionyoh warunków. rowi~ do ułożenia chQdnika z płyt kamien- bY!1uJmmeJ. Jakl~ ka?uł spec~Jalny, 'Yyma~ 

Tym celem przejrzyjmy pokrótce systemy nych przez plac Aleksandryjski bodaj już I gający l,CO~leczDl~ SIł zagramczny~h, J'<l.k to 
gospodarstwa u nas praktykowane. (d' c. n.) miną.ł. Przypominamy zatem ternu panu, I u .nas n.lekH:dy s:ę przy!r~~ll, g?~Z mleJ.sco

że przyjęte zobowiązania ' należy ściślej do- WI mular~e o WICIe Ie~leJ l ~an~eJ ?d mem
pełniać. Sądzimy, żc i magistrat nie omie- I ~ów zroblćby: go L?Ogl.l. InzymerY:J!\ kole-

Wiadomości Bieżące. 

- Profesor Bobert, dość ogólni\! 
cbwalony antispil'ytysta i "odgadywacz my
śli," dający ostatnio przedstawienie w Ka
liszu i Łodzi, powziął przed kilku dniami 
.zamiar odwiedzić i Piotrków. Jakoż w ze
szły ponied~iałek otrzymujemy następujący, 
w nadsprejskim języku telegram: 

~Bitte dl'athantwort ob Theater frei Sonnabend und 
Sonntag 25; sehicken Ihnen Text znm Zettel und An
DODB. Hofkiinstler Profeflsor Robert, Antispiritist und 
gedanken/eser. " 

Na to odpowiadamy: 
"Teatr wolny-ale, szczerze radzimy, jE:dź Pan ..... 

do Berlina. RedahyJa." 

Z kąta wydobył się niezl'ozumiały, cichy 
jt;k, podobny do szeptu konającego. 

Maciejowa wzięła z kuchni lampę i wy
szła do sieni: w rogu, koło schodów, przy
tulone do muru, siedzido kilkoletnie dz!e
)Vczątko w lekkich łachmanach, drżące z zi
mna, zsiniałe i zbiedzone. 

- A to col-zawołała poczciwa kobieta, 
przerażona do najwyższego stopnia. 

Dziecko przelękłe nic odpowiedziało ni(~; 
tylko dzwoniło biatemi jak kreda ząbkami, 
ciche wydając jęki. 

Maciejowa, uznawszy, to w każdym ra
zie przed badaniem, powinna wziąć dzie
cinę do kuchni, ogrzać ją i nakarmić, za
brała ją, poprowadziła do gorącego jeszcze 
komina i wydobyła ro~ół, który zostawiła 
Bobie z obiadu. 

Dziecko było niemal skostniałe, a tak 
głodne, że zobaczywszy jedzenie, ro.zplaka

-lo się na dobre. 
Maciejowa pogŁaskała dziecinę szeroką, 

spracowaną dłonią i okryła ją ciepłą. chu
stką, a zamknąwszy drzwi na klucz, poszła 
opowiedzieć swej pani ,o wypadku. 

Właśnie wchodziła do pokoju, kiedy pani 
Agnieszka doszedłszy do błogosławieństw, 
mówiła: "Błogosła wieni miłosierni, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią". 

- A to proszę pilni-przerwała jej Ma-
ciejowa-nieszczęściel .. 

- Co takiegu? 
- Dopust boży! 
Pani przerażona, JU~ się uniosła na sIe

dzeniu, chcąc się zerwać. 

szka mu teO'o przypomnieć! I Jowa była wldoczme Innego zdama, albo-
.0 wiem do robót tych zapl'osib sześciu niem-

- Po~ar. W nocy z czwartek na ców, a mianQwicie: tak zwaneO'o "szacbtmllj
piątek, nad samym unem wszc.zął się po- I stra." czyli nadzorcę z płacą 120 rubli mle
ż~r w dz~elni?~ ~iasta żydowskiej, napl"~c- I sięoznie (ten pan przyjeidza tylko dWQ lub 
ClW n.o~eJ łllZDl l mykwy, o.bok domu, Mm- trzy razy na tydzień do obejrzenia robót 
dersklej. Płonący budynek pIętrowy był mu- I a zatem za każdą wizytę otrzymuje prze
rowany, ~ pastwą z.niszc~enia stały się tyl- szło 10 rubli), dwóch synów tegoż pana 
ko dach l ~órne wlą.zama. Przybyła ~ po- I nadzorcy z płacą po rs. ~ kop. 50 dziennie, 
rę s.traż, me pozwolIła na rozszerzeme się , majstra mularskiego z synem i jeszeze je
ogDla. dnego kuzyna pana mularza, jednem słQ-

- Z TU6~yna (art. nad.). Szanowny wem całą koloniję niemców, 
Panie Redaktorze! W ~ed~ym z poprzednich Zapewne wyższej władzy kolejowej nie
swych numerów nadmlemł "TydZIeń", że z wiadomo jakiemi sitami buduje się kanał,
c~ę~ią otwiera .swe szpalty .dla og-ł'o.8zeń o tak przynajmniej domyśla się "Kur. Codz.", 
mIejscach wakUjących u okohc:znych obywa- z którego wiadomość tę czerpiemy. 

Biedny robak jakiś siedział na scho-
dach i jęczał. 

Co za robak? kobieto, ,co ty mówisz?. 
A toć powilJdam, że jęczał. 
Kto? 
No biedny robak. 
Kobieto, brak ci piątej klepkil 
Tu nie o klepki idzie; jeno dziewczy

na, pewnie ośmiolatka, aż dygoce ze zi
mna i głodu, a peda, że się zabłąkała, ma 
matkę ChOl'ą, a po nocy nie może trafić do 
domu. 

- Masz tobie! wierz ty im, a dobrze 
wyjdziesz! One cię wykierująl to wszystko 
złodziejki, to złodziejski wykręt! kąty mi 
przejrzą i okradną! już ja za to kiedy od
powiem mojem mieniem. Gdzież jest ta o
szustka, hultajka? .. 

- To nijakli oszustka, ani hultajka, a 
biedna mała dziewczyna, dziecko jeszcze, 
które jak owo prosiątko skomlało pod scho
dami-a głodne to-Boże odpość-źre, aże 
a.ię temu uszy trzęsą. 

- '1'0 jej jeszcze jeść dałaś? aby mi zwa
biać te włóczęgi? by mi się całemi banda
mi złaziły? Zaraz mi ją wyrzuć i zamknij 
drzwi na klucz, 

- Ależ taki czas, że psa trudno na świat 
wygnać. 

W tej ch wili wicher za wył za oknem 
prze:a~liwi.e, jakby na potwierdzenie słów 
MacIejowej. 

- Czeg'l jeszcze stoisz? 

- Boć tak człowiekowi nijako, marko
tno, wyrzucać na taką straszną noc dzie
ciaka: ni to po lud zku, ni to po bożemu. 

- Powiedziałam raz i dosyć, w,yrzueió 
złodziejkę natychmiaat!-krzyknęła pilni A
gnieszka, ouwi'acając się bokiem. 

,Maciejowa wyszła, ale na jej twarzy 
znać było jakieś silne postano wionie. 

- Niech ta pani co chce sobie robi -
mruknęła wychodząc - niech mnie zbije i 
zabije nawet, a ja taki mizeractwo pod pie
rzyną przenocuję. 

I wyszła do kuchni, gdzie na stołku, roz
gl'z!\na i nasycona, w ciepłej chustce, za
snęta maleńka. 

Podczas gdy pani Agnieszka rozma
wiała z Maciejow:}, Minetka obudziła się, 
przeciągnęła na pulchnych kolanach swej 
pani i polizała jej rękę. Jakoż po wyjściu 
Maciejowej, pani wydobyła z Ęlzuiladki cu
kierki, za któremi Mincia przepadała, i da
ła jej dwia pomadki. Następnie starannie o
kryła ją chustką, ułożyła wygodnie na swych 
kolanach, pocałowal'a w kształtną. łepetynę. 
a kończąc błogosławieństwa, ze skl'uehą i 
chrześcijańską świątobliwością, mówiła: 

- Błogosławieni mit03ierni, albowiem o
ni miłosierdzia dostąpią! 
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JIl Łodzf~ Cz~.łtochowie i to do niedzielnej szkoły handlowej i 75 do gdzie jest mo,va. o tym outatnim, wypada nezynić 
Zgierzu tak jak i we wszystkich mia- takiejże szkoły rysunkowej. sprostowanie odnoszące się do jego mianowa.ń. W 

h b .. l h . L . d D" ki l k d k' k 1807 roku miauowicie, zostawszy pułkownikiem, nie 
etac gu ermJa nyc maJą yc wprowa zo- ~I? c~Le~o asowe a e ,san rows le ,SZ 0- był dou'6dzcą 3-go legio'!u polsko-włoskiego tylko dowM-
ne przepisy meldunkowe na wzór warszaw- ły mIeJskIe, Jedna w ŁodzI, druga w'Ioma- zcą .'3-.ąo pułku Jazdy w legtonach, 
akich. Każdy d0m będzie posiadał książki szowie, miały uczniów, rierwsza 125, druga I Po 'p~rzesz.eniu zaś Królestwa. Pols~iego 1~1.5 r., 
meldunkowe, prowadzone przez właścicieli ~2' dwuklasowa Aleksandrowska szkoła l Ptotr SWlde)'skt otl'zym :lł w noweJ armil pol!\klej do, 
l b d Ó d ł " , ó ,'. k P' t k' ." 137 t wództwll nie 2-go pułku ułall6w, tylko 2.go pułku strzel

U rzą. c w, a na spe memem przepIs w n~leJs a. w 10 l' oWle-uczmow , wresz- c6w konnych, zwanych szasserami, którzy to strzclcy 
meldunkowych czuwać mają strażnicy ziem- Cle dWIe dwuklasowe szkoły elementarne-I konni (dywizy ja z 2 brygad i 4 pułków składająca 
BOy; wszelkie zaś wykroczenia będą karane uczniów 392, uczennic 123. Do 16 (łącznie t się) stale. k~aterowali w Łowicza, Skiel'Oiewicach. 
grzywnami, wymierzanemi w drodze admi- z łódzką) szkół handlowych niedzielnych, I ł,ęczycy I PlOtr~oWle, . " ' . 

, " b ó l b t ół 670· d 10 l . I Wtem ostatnICm mleSCle stał zawsze Rztab me-
I11stracYJneJ przez gu ern atol' w u upo- uczęszcza o ,of! em, ' o, , e e.mentar - tylko jednego z 4 plllków, ale i jednej z d WÓllh bry-
ważnionych do tego policmajstrów. nych szkół zydowsklcb-uczmow 333, ucze- I gad. Co pa.rę lat tylko zamieniały s ię w Piotrkowie 

nic 589, razem 922,-do szkót żydowskich iJułki i brygady tych sZ3sscrów. 
- Z Sosnowic piszą do "Kul'yjera prywdnycb-uczniów 50, uczennic 110, ra- I - Listy 0(1 Bed:tkcyi. 

Poran." - pod dniem 12 b. m: Z pOlVodu zem 160, Szkół elementarnych jednoklaso- ' - Panu Z , w Piotrkowie, Pr7ed znżytkowaniem 
dopus~czania, się c~ęstych defraudaoyj około wych było w O'ubernii w 1884 roku 445, nadesłanej wiadomo;j~':i-pragnęliby~ll~y za3ięgoąć od 
20 osob zamIeszkujących od pewneO'o czasu k ó h 49. "', h 2 471 " szanownego Pana bllz"!zych szczcgołolV. W tym ce-

S 
. h d l ł b 1 "', • z t I'VC '" w mmstac z, uczmann 1'1 prosimy Go o pofatygowanie sie do biura reda-

W o~nowlcacł' '!~ la ono 'dli g ą ł h..r~J~, k~a~ i 1,024 uczennicami, oraz 403 w ~minach kcyi pomiędzy godziuami 3 a 5 po-południu. 
zamo~nego w aSClCle a osa,y w oSCJans lej i wsiach, do których uczęlizcz:ało 16,133 t - p, G, Z, w Piotrkowie, Nie, 
Droblk, zwanego kupcem, Gltlera, o~'az szew- uczniów i 10,407 uczenic, I 
ca Fryszmana z p~wodu z~a(\zne.J kontr~- Zakładów naukowych prywatnych byto - 'v .,Dlliewnikn 'Varszawsk." ZMj
bandy ~resztowano l odstawlOn? Jo Będzl-133 a miały 879 uczniów i 1,438 Ullzenic; I dujemy IHlS~ępującą wia~omo~ć 0. liczlJie.wyd'llony~h. 
na gdZIe pod dozorem pozostają., k ó l' k' h 57 ("'4 b' z Prus, ktorzy przybyli w gl'aUIce tuteJszego krajU 

a. gruntac orle ce w IZ os CI wa- 3 f ) 5'"'0 " . ~93' ." N, h d' b S' Ibl' k . ' antorat w cwange IC IC D augs. l I po dzieu l·y października. Oto cyfry: Do miasta. 
. • . .. re <lrm. z u uczmaml I u uczenmca- '''al'szawy przybyło osob 12, do gubernii warszaw-

l)lenn~ka prus~y poddam BaJero~I:" _pl'~y- mi, wreszcie do 5 szkół utrzymywanych ko- skiej 35?, ~o płockiej 81~,. d2 kaliskiej 168, ~~ piotr
stępują ~be.cme. do budowy fu.blykl kwasu sztem osób prywatnych ucz~szczało 134 I kowSkl~j. 2~6, do. klelcc~I?J /6 , do r~doms~l.ej 1" d() 
801neO'o l sJarkl. ' , '96 ' ' I lubelskIeJ 2, do stedlccklCJ 3, do łomżyńskiej 20 I d() 

Ob'" . dł'" , . S '. uczmow I uczemc. , . suwalskiej 63. Wogóle do Królestwa POlskiego, 1icza~ 
ec.me 0ye, D1!lJą !Ię p0l!ual'y OS~OWIC Ogólna liczba uczących 8ie wy11llSIła w 1'0- I kobiety i dzieci, IJr1;ybylo osób 1768". • 

do ~~zlOm.ow .. D1a ~ re",ulac~1 uh c, SpIS. lu- ku sprawozdawczym 38,591 (23,282 chtop- I _ Z~ .. wólł. Do Bzina )1rzybył w tych duiach 
dnoscI, o~len dom?w,. a. wszystko :r wldo- CÓ'IV i 15,309 dziewezą.t), z liczby tej przy- ajeut pl'zemy~łowy towarzystwa niemieckiego, chcąc 
kach zamIany tutejszej osady: n~ mIasto. ada na miasta 10,321 a na O'miny i wsie I kupić gl'~lUt~ .?a rLecz .swo}ch l1loCOd~wcólV, cel~n;t 

W d. 7 b. m. na Dębowej gorce znale- r 2 h . 'l"" I I' b I badoVl'Y jakle)s fabryki. Ze strony jednalt wła,C1-
. ł b' ł' k ' . 28, 70 uczacyc Się, - ogo na IC lICZ a w cieli zicmi sp' tkać go miała RtanolVcza odmowa sprze 

zlony dzost~ za l\;. cz OWle l' ?Ilstępnsęl das I pOI·ówne.oiu· z rokiem 1883 zmniejszyła się daży żąc1any'~h gruutów, . , -
nocy rugI ego za Itego zna eZlOno. e z- o 1 ,229 głównie wskutek zamknięcia nie· t _ Do Galicyi przybylo przez Knków do dni& 
two, co do tych wypadków rozpoczęto. których klas równoległych w szkołach śl'e- ~? ~u. 238 rouziu wfdnlonyeb, czy.1i osób 873. Z tych 

- Szko/'y W gubernii piotrkow
skiej w r. 1884. W szystkie dane urzędo
we-pisze "Dzien. Łódz."-dotyczące szkol
nictwa, stwierdzają fakt, że oświata w gu
bel'nii ' piotrkowskiej nie czyni bynajmniej 
świetnych postępów. Jeżeli zaś niedostatek 
średnich zakładów naukowych, dotkliwy 
brak szkół fachowych, przy ogólnym roz
"\łoju przemysłu i handlu, dalej brak odpo
wiednio wykwalifikowanych nauczycieli do 
szkół ludowych wiejskich, wstrzyrilUje roz
wój oświaty i naturalnym biegiem rzeczy 
przyczynia się do zubożenia ludności-zło 
to \v dwójnasób szkodliwem jest w nadgra
nicznej gubernii piotrkowskiej, wobec na
pływu cudzoziemców; wytrąca bowiem z rąk 
krajowców naj skuteczniejszą broń w walce 
konkurencyjnej. 

W stosunku do w Zl'OStU ludności, bar
dzo nierównomiernie l'rzrasta pl'ocent uczą
cych się; podczas gdy ludność guberni i w 
08tatniem dziesięcioleciu zwiększyła się o 
24%, liczba uczących się wzrosła zaledwie 
o 9%. Obniżenie się poziomu oświaty lu
dowej najlepiej wykazuje stosunek procen
towy rekrutów umiejących czytać i pisać, 
gdy bowiem w roku 1~75 bylo ich 18,7 na 
sto, stosunek ten, zmniejszając się stopnio
wo, dał w roku sprawozdawczym już tyl
ko .15,8. 

Srednich zakładów naukowych gubernija 
posiada zaled \Vie cztery. Klasyczne O'imna
zyjum męzkie w Piotrkowie z klaeą"' przy
gotowawczą, tamże gimnazyjum żeńskie (je
dyne na całą guberniję), progimnazyjum 
męzkie w Częstochowie, również z klasą 
przygotowawczą i wreszcie wyższą szkołę 
rzemieślniczą w Łodzi;-jcstto zarazem je
dyna tlzkola dla obierających zawód prze· 
mysłowy, mogąca przysposobić ich do dal
I!zej edukacyi fachowej. Jak na pat· excel
lence przemysłowft guberniję piotrkowską 
to strasznie mało. 

Wracając do ilprawozdania urzędowego, 
podajemy następujące cyfry, dotyczące szkól 
i liczby uczniów za rok 1884. 

W gimnazyjum męzkiem w Piotrkowie 
było uczniów 388, w klaeie przygot.owaw
czej 46; w ginmazyjum męzkiem w Często. 
cbowie 348, w klasie pl'zygotowawczej 59; 
w gimnazyjum żeńskiem w Piotr'kowie uczen
nic 129; w wyższej szkole rzemieśluiczej 
iódzkiej 325 uczniów a nadto 65 uczęszcza-

dnich JUz 1:;34 otrzymały miejsca, a 39 oso b e.,o;eka dotąd na. 

P 
.', , k . ~ f '1 " l d umieszczenie. W dniu za~ 9 paźdzIernika ]}rzybył() 

. lzYJmuJą,~ o. I ągłą cY, r~ ~I IJona I" ~o- naraz osób 704, wszystko poddani rossyjscy. 
ŚCI w gubernu pIOtrkowskieJ, ujrzymy, ze Je- _ Stowal'zyszeuie dmkal'zy i litogl'af6w w 
dna szkota przypada na przeszło 1700 miesz- Krakowic, na posiec1zeni n swem \v dnill 8 b, lU., p')_ 
kańców a na każdą szkołę przeciętnie 06 stanowiło wobec wydalania polaków pl'ZOZ fZ'!d pm
uczniów,-uczywiście nie licząc zgłaszają.- ski, nie sprowadz'lć nic z Prus i pl'usakom nie da-

h' . . I dl b k .. wau li sicliic żadnej posady, Inne t<llUtej~z;e stowa-
cyc SIę a meprzYJętyc 1 a l'a u nlleJ- rZJ Eizcnia mają pój~(: w najblizs3ym czasie t! sam,! 
sea, o których statystyka milczy. Niedo- drogą odwet'l. 
statek szkół rządowych spowodował większy _ Banicyje pruskie, wywohly wielką i 
rozwój prywatnych zakładów naukowych, powszechną niechQć pl'zeciw niemcom w Czechach' 
których li~zba jakkolwiek podwoiła się w Na zjeździe rolników, odbytym w tych dniallh w 
ostatniem dzielSięciolecil.l, nie można jednak Wyszogrodzie w obeeności naczeluika powiatu, posta-

b 'ł d b Dowiono jednomyślnic oddalać ofic)'jalistów prusaków, 
powiedzieć, a y czym a za ość potl'ze om przyjmować HiI ich micjsce wygnallców i zerwae 
naukowym w miastach. Co się tyczy szkół wszelkie z tosll1lk i handlowe z Prusami, W tym sa
elementarnych, zaznaczyć jeszcze należy li- mym duchu postępuje j}l'zeważn:t więbzość IV całym 
che uposażenie nauczycieli, wskutek które. kraju, a do nnjżarliwazycb propagatorów prusofobii 

, h ' , ód należą żydzi. go, wielu z mc porzuca swoJ zaw wl'a-
. d b ' , . kl' ' - Dar iście królewski. Zami dszka.ły 6tlla 

zle . z 0b ycI.a Ik~nego stanowl8 a .~O, przYJ- w Paryżu książę Alel~sander Lubomi rski, d'lrował 
mUJe o OWlą.Z I postronne, OC2'ywlscle z u- niedawno dwa milijouy frank6w na założenie w "Kra-
szczerbkiem obowiązku nauczycielskiego. kowi~ instytu~yi opiek~ńczeJ ~lla. dzie~i. Jak~ formIl 

_ __ • I owa mstytucvJa przybierze I JIłl<le mianOWICie miee 
- P"odukcYJu gubernu plOtr- będzie zadanie, dotychczas dokładnie jeszcze nie 

kowskiej Z/i r. 1884 wyraża się w następu- Wiadom?; ma to by~ podobno d0!U ?rzytutk~ i wy-

J' ąeych cyfrach: fabryki i warsztaty prze- ~ho~ama. dla zau~edbanyc~ dZieCI, Y'. t~J, czy,Vf 
, . . b . l d mneJ forrme, nowa lnstytucYJa wYPllłm Jeden z WH~

rabla)ąctl ba wełnę, Jed wa l en, wypro u: t kszych braków w dziedzinie dobroczynności publi-
kowały towarów za. 41,996,000 rs.; fabrykI I czuej. W sprawie opieki n:td dziećmi, na którą osta.
wyrobów wełnianych za 12 725 000 rs.· pro- tniemi czasy w całej Enropie szczeg61nie baczną: 
dukcyja przemysłu drzewl1~O'o i przet\;oró\V zwrócono uwagę, społeczeńs~wo nas,ze d1.\ek~ jesz~ze 

. ' ."'.. 7 4000 pozostało w tyle. Jakkollflek t.e IllstytuoYJe, ktore 
roshnnych prz?dstawla wartosc 1~, 2 , istnieją, prowadzone są wzorowo i zyskują powsze-
rs,; produkcyJa przetworów zWIerzęcych chne uzuallie, niemnicj jednak Iiczb:\ ich jest, sto-
751,000 rs.; fabryk! i zakłady przcrabiająt.le sunkowo do .potrzeb, .ba~·dzo niewielka i ~iemało w 

Płody mineralne wyprodukowały za2 043 000 tJ:m względz~e ~o zroble~la Jeszcze pozo~taJ.e. Wspa
. " O' ~O'O O nlały dar kSięCia Lubonursklego da moznosć Galicyi 

rs., wreszcIe przemysł gO~~lIczy za 1 ,7 u ,l) postawienia sprawy opieki nad dziećmi na tym sto-
ra. ProdukcyJa gubernl1 w roku sPI'awo- pniu rozwoju, na jakim stoi ona obecnie w bogatych 
zdawczym wyraża się w sumie zbiorowej krajach Europy. Pieniądze ofiarowane przez księcia. 
79 970 000 ra. wobec 83 380 000 rs. w 1'0- nad~szły. już z Paryża i zostały zdeponowa?e w au-
k ' 1883 ' , strYJacklm Laenderbanku, Rząd austl'Ytack:1 ma czu-

u • wać nad doprowalr,eniem do skutku fundacyi, przy 
wspóludzialc wybranych pl'zez księcia męż6w zaufa
nia, mianowicie .Al'tu ra hl'. Potocldego i Ludwika. 
hr. Wodzickiego. Niebawem zapewne dowiemy się () 
środkach przedsięwziętych w celu urzeczywist8ienia 
fundacyi; tymczasem s\lhylmy czoło przed tym ośm
dziesięcioletnim starcem, który u schyłku iycia opr~
mienia r6d sw6j historyczny aureolą podniosłyeh 
myśli, szlachet.nych uczuć i rzetelnej miłośoi kraju. 
Cześć mu! bo OD prawdziwie należy do ... najlepszych. 

("Niwa") 

- Ludność miast w Gub. Piotr
kowskiej. Według danych urzędowych, 
miasta w gubernii Piotrkowskiej posiadały 
w r. 1884 mieszkańców: Piotrków 24840 (w 
tern 665 cudzoziemców), Łódź 113,146 
(6,696 cudzoziemców), Zgierz 15,140 (635 
cudzoziemców), Pabianice 12,415 (850 cu
dzoziem.), Częstochowa 18,567 (45 cudzoz.) 
Tomaszów 15,734 (1,221 cudzoziem.), No
wo-Radomsk 8,380 (362 cudzoziem'), Bę- . -:- Spr~wo~da,nie z, czynności Ta
dzin 7,4:!6 (196 cudzoziem.), Łask 5,288 mej ,Kucl~m w Ul. P~Q~rkowle za czas od 
(żadneO'o cudzoziemca), Brzeziny 7,020 (11 20 sle.rp~Ia ,(l wI'zesllIa) do, 19 września 
cudzoz'iem.), ,vreszcie Rawa 6,578 (22 cu- (1. p~zdz.le~·~lka) 1~85 r. czy h ZIJ. dziewiąty 
dzoziemców). Ludność miast wynosi zatem mieSIąc Jej lstmema. , 
234,444 mieszkańców. DOCHOD. 

1) Pozostało remanentu z m-ca. - Sprostowanie i wyjaśnienie. W DU
l1!erze 42 "'fygodnia", w artykule o 5, p, Faust!Jnie 
Su:iderskim i Jego OJCII Piotrze, pulkowIliku o,, w. poL, 

sJerpl11 a. 
W gotowiźnie 

Rs.-kop_ 
481 56 



IV markach. 
w produktach • . : . . 

:2) Ofiarowane za pośrednIctwem 
redakcyi pisma "Tydzień 1'. 26 82 

~) W ffi. wrześniu wydano z T. 
Kuchni cały~h obią.dów 2017, 
zup porcyj .:181, jarzyn por
cyj 112, mięsa gotowanego 
i pieczonego por. 28 i chleba. 
p. 3073, czyli f. 512 1

/ 6 ; za. 
~o powinno było wpłynąć do 
kasy T. K. rs. 337 kop. 5 1

/ 2 , 

lecz po potrąeeniu op-taC'onych 
naprzód w m. sierpniu 99 obia
dów, wartości rs. 14 kop. 
85, jak również wydanyoh 
bezpłatnie dla ęłużby 150 i dla 
biednych 60 obiadów, rzeczy-
wiście wpłynęło do kaBy . . 290 70 

4) Za wykupionych na. m. paź-
dziernik 39 obiadó\v. . • . 5 85 

Ogólny dochód wynosi. 911 32 

ROZCHÓD. 

T Y' ... D Z, 
... 
.L E 5. 

czność i aostlłj~ ~marszoze)q poUc~ki zapa·llel'y nie izukano jeszcze spiryl cholerycz:
d1łi~ się, D..Q5 staje ęię ąp;qzlłlętym., oko teaoi nych (Comma baoiU.,s) ró\vnie jak i w wy
połysk, struny gto8'nwe wysychają a głos p3dkach sporadyoznej, ponoś nie zarail\
słaby i chrnpliwy t~ei 'dźwięk; nar-eazcie wej (?) cholel\Y swojskiej ~oholera nost,·as.), 
wydzielanie potu, mo~zu, tez i śliny cał· z których cięższe \vypadki kończą się za

,kieDil ustaje. Nerwy, n~e m.ające potrzebnej zwyczaj śmiercią i 'według zapewuienia 
do dalszego życia. wody, przed zupełnym pierwszorz~dnych lekarzy nie różnią si~ 
Z'astojem ulegają g\vałtownym d r&żni'<mi'o m, klinicznie niczem od cholery azyjatyckiej. 
objawiają.cym się przez znane, bardzo bo- U derzająeą jest rzeczą, że w odyd wóch 
lesne kurcze "chDle,ryezne. KI'ew w bkich rzeczonych formach ohoroby, zarazek cho,
razach bardziej gęstnieje, jej krą.żenie jest leryczny powoduje ciało chorego 1.10 o,gro
coraz słubsze; w końcu wymiana gazów mnyoh wysileń, aby przez wydzielanie 
tlenu i kwasu '\vęglowego ustaj'e, krew jest znacznej ilości wody i sprowadzenie tem 
znliczI;lie uboższa w tlen, obfituje zaś w samem znacznego , wyBuszenia tkanin ciała. 
kwas węglowy, co jej wyglądanie borówko- albo bacilom oholerycznym, które nie znQ
we (do czernic podobne) nada.je. Chory do- sZą suszy, wprost utrudnić egzystencyję,. 
staie też cerę fioletową (cyanoza). Serce albo wyrobioną przez nich tt'utkę jak naj
łaknące nadare\llnie tlenu, którego brak i prędzej wytrącić z ciała, albo może obydwa. 
w mózgu czuć się daje, nie mo~e już krwi te zbawienne skutki razem oaiągnąć. 
pędzić dalej w arteryj e (tętnice), sprężysto. Nie wiemy też po dziś dzień, czy jedno
ści pozbawione, pracuje więc coraz słabiej, razo\ve przebycie cholery swojskiej, lu\); 
naresz~ie bić ustaje całkiem. Pulsu niema i cholerycznej wyaypki potowej, chroni od 
życie się kończy. cholery azyjatyckiej, choćby tak tylko, jak: 

Chociaż znaczny ubytek wody w ciele, ospa szczepiona od ospy prawdziwej. Zda.-
1) Zapłacono należność z prze· główną bezwątpienia rolę w obju\f'ach je się być jednak pewnem, że kto raz 

szlego miesiąca . . . . • 20 ciel'pień cholerycznych odgrywa, zaprzeczyć szozęśliwie przeby-l: cholel'ę azyjatycką, ten 
2) Na kupno produktów i cble· 286 się nie da, iż wszystkie te symptomy choroby już na później jest od niej wolnym, tudzież,. 

ba (*), wydatkowano 59~ 1/0 niezawsze na sam tylko karb braku wody że ochronność ta do pewnego stopnia. jest 
'3) na ku~no w.ęgla i dl'ze~a . 15 • w organizmie kłaść można. Niekiedy bo· dziedziczną, inaczej bowiem nie byłoby 
4) na ŚWIatło l utrzym8.nIe po- wiem, już przy bardzo lekkich wypróżnie- wcale zl'ozumi!lłem, dlaczego w nizinach. 

rządku . . l 74 niach u ważano uremię, czyli zatrzymanie Gangeao wych, gdzie zaraza rok rocznie 
.5) Na. śniadania i kolacyje dla 1) 20 wydzielania moczu i kurcze w łydkach, sroży się bardzo silnie, trzynaście razy 

służby. • . . chociaż zubożenie krwi w wodę mało jest ' więcej europejczyków niż tubylców zapada 
.5) Na pensy je dla służby za m. znaczące. W Genui uważał Klebs u chole· na cholerę, którzy pl'zez liczne wieki przy-

lipieo . 4 rycznyoh wysoko posuniętą cyanozę przy zwyczaili się już poniekąd do trutki chole· 
za m. sierpień. 10 05 zupełnym braku wymiotów i wypróżnień rycznej, podobnie jak się organizm ludzki 
za m. wrzesień 7 stolcowych (oholera siccu), w trupach zaś w ogóle przyzwyczaił np. do wódki, opium 
(pozostaje do zapłacenia za m. takich chorych znachodził znaczne ilości tytuniu a nawet do arszeniku i większa. 

wrzesień rs. 6). culkiem płynnej krwi, w szel'okich naczy· dopiero dawka tych trucizn zgubne skutki 
7) Na kupno i reparacyję inwen- niach żyłowych tułowia i głowy. Zatem nie zatrucia sprowadza. 

tarza. . . . 11 93 zgęstnienie kl'wi, (jako się to powszechnie Na zakończenie tego artykuliku porusz~ 
..8) '\Vartość zużytkowanych pro- mówi) wskutek utraty wody przez trzewia jeazoze kwestyję pr.lktycznej doniosłości () 

duktów z zapasu poprzednich 83
1
/

2 

jest tu przyczyną utrudnionej coraz więce, zwiastunach cholery, do których powsze-
miesięcy • 2 cyrkulacyi onej w ciele i opisanych symptoj chnie t. z. zapowiednie dyaryje zaliczają~ 

Razem wydatkowano. :368 26 mów, lecz raczej wazomotoryczne paraliżo. stawią.c główną. zasadę, że podczas pano-
A zatem z końcem m. września wanie i wskutek niego coraz więcej obni- wania cholery każd~ dyaryję za podejrza-
pozostało IV kasie T. Kuchni 543 6 1

/ 2 żahoa się czynność serca, jako pompy ży- nI! uważać należy. Twierdzenie to jeilt z 
a mianowicie: w gotowiźnie 439 22 I cia. W takich razach, zdaje się być konie- O'runtu mylne i niepotrzebnie nawet cza-

w markach. 87 62 1
/ 2 I cznem przypuszozenie zakażenia krwi jakimś ~em zgubny postrach sieje; na dowód cze-

i w produktach 16 22 produktem życia bacilów cholerycznych, go przytaozam fakt, iż znaczną ilość ta~ich 
Oprócz tego T. Kuchni,?- posiada inwen- któremu właśnie Klebs atroficzne zmiany w dyal'yj środkami obojętnemi, dyetą sam~ 

tarz wartości rB. 489 k. 04. śledzionie i nerkach zmarłych na cholerę lub małą dawką. proszku Dovera zazwyczaj 
Z zestawienia cyfr za miesiąc sprawo- przypisuje. Takie przypuszczenie jeat też się usuwa; a przecież tl'Udno utrzymywać 

zdawczy okazuje się, że w. m~esią.cu. wrze- nieodzownem w razie chorowania na cho- na seryjo, że opi.um lub dyeta gubi spiryle. 
śniu koszt na przygotowame Jedzema. wy- lerę płodu w lonie matki, zapadłej na cho· oholeryczne. Zatem ani żadnej dyaryi, w 

, nosił: lerę, gdyż płód ten tylko przez obieg krwi czasach cholerycznych zaraz za biegunk~ 
,1) 'w produktach pozostały z po· maoierzyńskiej pod względem zmiany ma- c10leryczną uznawać, ani przeoiwnie, w' 
. przednieO'o miesiąca. • .. 2 8'& Y2 teryi w bezpośredniej komunikacyi stoi z miejscu, panującej cholery, każdego, który 

2) Kupiono'" produktów ~węgla i organizmem matki, zatem nośniki choroby niema dyaryi, ale nie całkiem Zdl'ÓW Bi~ 
drzewa, za. • . 308 50 1

/ 2 jedynie tylko tą drogą dostawać się doń czuje, za niemają.cego cholm'ynek w trzewach 
3) Pensy ja służbie zapłacona mogą. Wrazie przeto śmierci na cholerę uważać nie należy. Za nieuwzględnienie: 

zostalo do zapłacenia ., 13 05 kobiety brzemiennej, należałoby zbadać I tej ostatniej okoliczności nieraz już pokuto-
,4) Sniadania i kolacyj e dla służ- dokładnie, czy w kiszeczkach płodu zna· wano. Takich bowiem osób nikt się za-

by w ciągu miesiąca . ·b'· 8~ 20 chodzą się bacile Kocha, czy nie. JeZeli się I zwyczaj nie stl'zeie; zdal'za się zaś częstokroć, 
5) Wartość wydanych służ Ie znachodzą, niema wą.tpliwości, że zaraza ; iż one same wskutek jakieg!Jś btędu dyje. 

obiadów. . 22 50 wprost z krwi matki z bacilami tam się tetyczneO'o lub wskutek gwałtownego wzru-
,6) Oświetlenie i utrzymanie po- dostała, zatem bacile w niej być musiały. I szenia u7nysłu, np. przestrachu raptownego, 

rządku w lokalu '1' . . Kuchni l 74 Jeśli z~ś ich tam niema, przyj~ć ~vyp~Jnie, I od r~zu na ci~żką.. cholflrę zapadają i, wkl'ót-
Razem. :356 83 że bacIle choleryczne produkUją Jakąs tru- ce llleraz umIerają.. Byłoby to zas wcale 

A że wartość jedzenia wyuanego ciznę, która. się kt-wi matki udziela i wła· niezrozumiałem, i na'Vet do uwierzenia nie-
w m. wrześniu wynosi. . • 337 05 1/ 2 ś<liwie, wyżej opisane zmiany w ciele cho- podobnem, gdyby u nioh przedtem już nie 

Zatem niedostające . " 19 771/~ rego na cholerę wywołuje. było spirylek choleł'rcznych, które właśnie 
pokryte zostały z ogólnego remanentu go- Mówi1!-c o zarazku cholerycznym, wapo- przez raptowne takie zdarzenie bardziej 

:1.owizny zn~jdującej się w kasie. mnieć też należy ośrodkach, jakich orga- roz\\'ielmoźnione, przy 08łabionej odporności 
Członkowie Komitetu: nizm sam chorobą dotknięty do wyrzucenia orO'anizmu, tem raź:1iej i skuteczniej zgu-
J. Kleszozowska. Gustowski. wprowadzonej don szkodliwości używa. Re- I bny swój wpływ rozszerzają. 
L. Libioka. J. OlewH/'ski. akcyją. ciała na trutkę choleryczną jest 
J. Mianowska. W. Zaleski. ~wuł.towne w,Ydzielanie z niego .ci~c~y. Dzi~~ I .,,~iwy" zes~yt 260 wyszedł .z 1ru~m i za

Je SIę to metylko w zwykłej Jej formIe WICia: I) nPod.ttek od dOl.\hodu z ~aP.ltałow., . prze~ 

Wobec epidemii. 
(Dokończenie-patrz N! 41). 

Bardzo obfite wypróżnienia stolcowe 
czynią krew znacznie uboższą. 'v wodę, 
wskutek czego wysuszenie wszelkich tka
.nin w ciele następuje, Skóra traci elasty-

l l . t k" l t k' h l I Dr. Zygmunta Ordęgę·- II) • Trzezwl", powlesc spo-
e 10 ~ry azyja yc lej, ~ e a ze ,w. c o ery· I łeczna, przez T. J. Choińskiegu (ciąg dalszy).- III} 
cznej wysypce potowej, szczegolme przez Listy z nad Sekwany·, VI, przez K. Waliszews
frau(mskich lekarzy U\vażanej, która równo- : kiego.- IV) .Sprawy ~ieżlłze~ XXX.I, napisa.ł Cho
cześnie w tyeh samych miejscach co cho- rąży.-: V) "Przeglą~ ~lter~ckl : .5) PlOtr~ Jaxy Br-
l kl" " ć . dl • 1 kowsklego-Pamiętmkl włoczęgl. 6) Fehksa. Szrema
era zwy a. Słę pOJaWIa l aoebo nazwę wit y-Z cza.rnej "'odziny, powieŚĆ z niedawnej przy-

cholera olda.nt Ol~ sltdora,Z otrzy~ata,. g~yż szłości. 7) Kleme~sa Juno8zy - Z Mazurskiej ziemi~ 
chory na mą. przechodZi wszel~le .clerpl~. sz~ice i obrazki, prz~z Z. ą> Dr. ~dmunda Krzymu
nia. cholel'y z tym jedynym WYjątkIem, IŻ slaego-Z~sa.dy nauki o ?slłowamu przestępstw. 9) 

. t . tó' ó' . e ' t l- Dr. Edmunda Krzymusklego- Wykład prawa kar-
go Z!\ffilaS wymlO w l w!pr ZUl n s o ?o: nego z~ 8zczególnem uwzgl ędni eniem ustaw auatry-

(*) Na knpnie chleba T. K. otrzymała rabat od p. wych, bardzo obfite poty meustanne w dZIen Jackieu. 
Kriigera w ilości 1'8. 2 kop. 35. i w nocy trapią· W takich wypadkach cho· . 
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Podaję się do pnblicznej wiadomości, ze wexel 
na rs. 305 in blanco, bez daty i podpiRu wy
stawcy, zazyrowany tylko drugostronnie przezemnie 
Franciszka Siemieńskiego, zgubionym został. -Ostrze
ga się zatem, aby nikt wekslu tego nie nabywał, al
bowiem jako nieważny i bez znaczenia płaconym 
nie będzie. (1-1) 

Franciszek SiemieJiski. 

T Y DZ I E K. 

- 26 marca (l kwiet.) 1886 r. w sądzie okręgo
wym petrokowskim na I5przedaż majątku Wydrzyn w 
pow. laskim, od sumy 51,000 i niżej. 

- 24 paźd. (5 list.) na rynku w Nowem-Mieacie 
nad Pilicą na spuedaż krowy i cielęcia, od sumy 
35 rs. 

- 18 (30) list. w kancelaryi szpitala Św. Ducha. 
w m. Rawie na dostawę dla tego szpitala i ochron
ki w ciągu 1886 r. artykułów żywno ści i lekarstw. 

M 43 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
nn. stacyi Piotrków od 1 (13) Ma.ja 188& 
roku. 

a) ID kierunku od W.1I·szalOY 
do Granicy: 

Kurjerski (2 klasy) przycb. 

gOd·lmin. 

12 44 

Wszystki:n Przyjaciołom i Znajomym, któ
rzy raczyli w dniu 20 b. m. odprowadzić zwło
ki dwojga naszych dzieci na miejsce wieczn.e!!,o 
spoczynku, nadto Szanownemu DuchowIen· 
stwu za udzielenie ostatniej chrześcijańskiej 
posługi, pogrążen i w głębokim emutku ~o
dzice niniejszem składają serdeczne podzię
kowania. 

- 28 palid. (9 list.) w ma.gistracie m. Częstocho
wy na dzierżawę w ciągu lat 1886/9 doch~dów z ła
źni i mykwy żydowskiej w m. Częstochowie, od su
my 1700 rs. in plus. 

- 18 (30) paźdz. w magistracie m. Tomaszowa na 
oczyszczanie ulic i placów miejskich w ciągu lat 
188% , od sumy 1401's. 85 kop. rocznie. 

- 28 r;aźdz. (9 iistop.) w urzędzie gubern. petro
kowskim na budowę 1 wiorsty szosy z nasypem zie
mnym na przestrzeni 200 sążni na trakcie we wsi 
Silnillzka w pow. DIlworadomskim. 

" "odchodzi 
Pospieszny (3 klasy) pl'zych. 

" " oochodzi 
Osobowy (3 klasy) przycb. 

~ "odchodzi 
b) ID kierunku od Grallicy do 

fVarszalOy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych 

" " odchodzi 

12 
9 

10 
4 
4

1 

2 I 2 

50 
54 

2 
4 

14 

4{) 
46 

} popółnocy. 
~ przed połudn~ 
} DO południ u 

} po półuocy 

} po południ 11 

} po pohldniu 

Bronisław i Emilija D,!browscy. Pośpieszny (3 klasy) przycb. 5 40 
" " odchodzi 

Osobowy (3 klasy) przycb. 
5 48 

12 44 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- 17 (29) grud. w kancel. hypotecznej m. Łodzi 

na sprzedaż nieruchomości przy ulicy Północnej pod 
~ 305 i 306 w m. Łodzi, od sumy 6750 rs. 

" " odchodZI 
c) PocIąg miejscowy (3 klasy). 

12 54 

- W dniu 15 (27) paźdz. w magistracie m. Pe
trokowa na budowę drewnianego parkanu przy pla
cu miejskim ua ulicy Moskiewskiej, od sumy 363 rs. 
29 kop. 

- 18 (30) grud. tamże, na sprzedaż nieruchomości 
przy ulicy Konstantynowskiej pod JIe 320-JlB w m. 
Łodzi, od sumy 5100 rs. 

29 paidz. (10 list.) w kancelaryi gminy Łęczno na 
4 letnią dzierżawę w ciągu lat 1886/ 9 łąki l: niwką 
IV osadzie Sulejowie, od sumy 20 rs. 5 kop. 

Wychodzi z Piotrkowa 
Przychodzi z "\Var.5zawy I 4 

11 ;1 rano 
wieczorem. 

- 24 paźd. (5 list.) w osadzie Strykowie nR. sprze
daż 83 sztuk owiec, ocenionych na sumę 165 rs. 59 kop. 

o G- Ł o s z :EJ I 

Posiadłość do sprzedania 
w Sosnowcu 

Dom murow:\ny piętrowy z oficynaIl'i. 
2abudowaniami gospoilarskIemi, ogro
dami i placem - prętów nowopolskic~ 
209 bezpośrednio dotykającym drogi 
żelaznej. Adres w Redakcyi n Tygo-
dnia" (3-2) 

MAJATEK 
" 30 włók obejmujący, z tego lasu do-

brego włók 8, hlk włók 6-reszta w 
płodozmianach - z kompletnym inwen
tU'zem żywym i martwym-do zamil\ny 
na dom w Łodzi lub Petrokowie. Wia
domość u Adwokata i ' Obrullcy Prokura-
toryi W-go Milkowskiego, (3-2) 

Praco\lnia ubiorów męzkich 
Franciszka Ostrowskiego no
wo otworzona przy piaCII Mikoła
jewskiJu, na pierwszem piętrze obok 
p. Piętki, wykonywa wszelkie roboty .w 
za.kres krawiectwa wchodzące - tak z 
materyjalów wlasnych jak i powierza.
nych sobie - lJOttług naj śwież
szych żurllłłli. 

Ceny najprzystępniejsze. Polecając się 
Szanownej Publiczności, pozostaję z 
lIszanowaniem. 

T. Ostrowski.' 
(3-3) 

Feliks luniewski 
JEOMETRA PRZYSIĘGł.Y 

KLASY II-ej. 
zawiadamia osoby interesowane, że j'O
zostawszy wolnym od zajęć rządowy\lb, 
przyjmuje ws~elkie ~zynności prywatn_ e, 
jakoto: pomuuy I klasy~~acy J~ 
dóbr, podziały ko.louJJaluc I 

płodozmienne tychze, urzą,dza
nie lasów, etc. etc. A.dres: .Pe
troków," ul. Moskiewska dom Spana. 

, (0-36) 

POL:KA 
w średnim wieku, pOSiadająca język 
niemiecki i uzdolnioua do dawania 
początków Illuz)'ki i Śl)iewu, po
szukuje odpOWiedniego zajęcia. Wiado
mość up. Pajhel ul. Moskiewska M 232. 

(2-2) 

Nowa rracownia melizn~ 
męzkiej, damskiej i dziecinnej, przyjmu
je wSllelkie obstalunki i wykonywa ta
kowe sumiennie i przyst~pnie. Ulica 
.Moskiewska, dom Swierczyńskiego 2-ie 
piętro. (3-3) 

,lI;o3BO.lleBO n;eH3ypolO. 

~a;~~~~"~~~~~?~~~~)~·~2~..&ł;) • 

I~~ ~v ~~~~~~::-;~~~~::~:;::=;='::~I~ laro~eK dodatKow~ 
':':' Skład w Wa,rszawie Niecała. Ni ,I, niniej!izem donosi, że : .:.: rzetelny i nieciężki znajdą osoby 

~.. H ~ t M k' I,' n H rłl . . pOSiadające liczną klij entellę przy :: .. :. er a a os lews~lego uomu anu owego. ':_.'.:. sprzedaży towarów. Oferty pod 
lit. X. 470 adresować do Rudolfa. 

I B KLIMUSZYN" I lH(~.ei ;l'."\i~g~~)wiu. (3-1) I " · ił: Dla Kobiety 
~ w nPeirokowie" ~11~g.uj;a~ii1in: :aR~1i~~;~era, ?i lN11ERES \VYROBIONY 
~ VI Łodzi u L. Janiszewskiego. I:':' w rozwoju, pewny. Najdawniejsza fa-

I::· Oraz w miastach: Bę.dzinie , Czę.sto~howie, ~ow. O • r::'~ bryka wp:obów pończoszniczych, bez 
T D b k Ó )~ szwu, do sprzedania w "\Varszawie, ul. 

'. Radomsku, Rawie, omaszowle, ą rOWie, Ja r wmez wJ..... Złota JIe 30 (18). 
~ innych miejscowościach gubel'nii "petrokowskiej " . :;.' (R. i FI'. 9242) (6-6) 

~ (R. i Fr. 9770) (3- 3) .:.: jiBiiiiiiiiiiiiiiiiieii'iiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiij 
~~~~~~~':~'" SKŁAD WĘGLI 

Istniejące 

ZAKLADY 
od r. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

W Warszawie Srebrna M 14, 
polecają, się do kompletll]:'ch 
urzadzeń lub przebudowan: 
BRO'WARÓW, GORZELNI 

i DYSTYLARNI. 
Przeszło 100 gorzelni urządzila. powyższa 

firma w ciągu 10 ostatni lat. 
Plany, katalogi ihls~l'owa~e 
maszyn wysyłamy.na zą,dal.le. 

Nnjnowsze aparaty działające bez przerwy 
z regulatorem ao pary systemu Bor

mnnna.. 
(R. i Fr. 13,339) (26-23) 

KONKURENCYJA NIEMOŻUWA! 
Fabrykant wyrobów tytuniowych w Petersburgu 

""A_ N_ SZAPOSZNIKO'VV~~ 
poleca Szanownej Publicznosci NOWE papie~osy zwijane, odznacza

jące się wyborowym smaklem: 
Powszechne" Cena: 100 szt. 1 r~.; 25 8Z:. 25 kop.; 10 szt. 10 k.; 

" o sztuk ;) Ilop. 

"A I d O n. a"" J 100 s~tuk 60 kop., 25 sztuk Iii kop. 

"C( zaro~ndlCa. l 10 sztnk 6 kop., 5 sztuk 3 kop. 
~ przepowlC maml 

i z .• g.dkami). •. .. 
Wszystkie składy i dystrybucYJe w mIas~ach ~l'olest~a. PO~6~lego 

sprzedają jlowyzsze papierosy. Celem zabezpleczcma. pubhcznosCI od 
falsyfikatów, prosze zwracać uwagę na moją firmę "A. N. SZAPOSZNIKOW." 

(R. i Fr. J\!: 8314) (10-9) 

Redaktor i wydawca :Jlirosław Dobl·zaJiski. 

Włodzimierza SapińskiB~O 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

S~l'zedaje węgle w dobrym ga
tunkll ~ dostawą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 2,1,0 li. 
kop 85,- ( rozsyla się w koszach 
1/2korcowych wagi 130 (t.) Na mia
rę w skrzynia.ch zamkniętyeb przez 
magistrat warszaw,ski opieczęto
wanych) po 5, 10 I 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z d osŁa
w,! pI'zed drwalnię, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k. 70. 
Koks najlepszy zagra.niczny pud 25 
k. {franko skład}. Drzewny weglel 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprz~daje się każdą iloŚś. Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rs. 5 za 
furmankę od wagonu. 

Zamówienia wszelkie należy ro
b i ć w składzie z góry opłacajl!c. 

(13-2) 

Mi li 
DO WYNAJĘCIA 

Karety, Powozy, Bryki na 
.·esoJ·ach i Konie. 

Zamawiać mozM w składzie węgla. 
Włod. SapiJisldego, na. rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W-go Golem
bowskiego, ulica rPetersburska" wproat 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na spacery-wyna.j
mują siQ na godziny. Na. balach publi-
cwych na kursa. (13-2) 

IJIIIF" Do dzisiejszego Dumam 
dotącza się arkusz 7 powieści 

lP. t. "Tajemnica cmentarza." 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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eta sędziego, a Z3]ąC file.lsca na ławie oskarzonych, na 
, której mniej winni odemnie niejednokrotnie już zllBia

·dali. Nic miałem od wagi zony mojej i córki okryć 
hańbą, skazać ich .na nędzę! 

Nieszczęśliwego Brunnera pozostawiłem vr pod
ziemiu więziennem, a siebie ocaliłem od podejrzeń, za
pisując go w liście zmarłych. Starałem się przytłu
mić wyrzuty sumienia i po części udało mi się to. 
Człowieko wi przychodzi to tak łatwo!.. Wykonywa
łem dotąd obowiązki moje naj skrupulatniej, byłem 

. sprawicdli wy i ludzki: sądziłem, że przyszłość okupi 
pl'zeszlość! 

Zaopiekowałem się synem mechanika, wychowy
wałem go jak własne dziecko. Nieszczęściem, zdrowie 
jego zbyt było wątłe, abym go mógł posłać do uni
werayt etu; dałemu mu więc miejsce w mojem biurze. 
Wych owany razem z córką moją, pokochał ją. Nie 
starałem się przeszkadzać tej miłości, byłbym mu 
chętnie od dal moją jedynaczkę, gdyby mu była wza
jemną. Nicstety dla towarzysza młodości Róża miała 
tylko uczucie przyjaźni i litość dla jego cierpień. Jak
że CZęBtO żałowałem, iż go pokochać nie może!... Pod 
każdym innym względem nadzieje moje ziściły się: 
nikt odtąd nie zapytał o biednego mechanika, nikt 
się uie domyślał, że w podziemiach kościelnych jęczy 
człowiek żywoem pogrzebany. 

Jedna tylko istota podejrzewa to może, a jest 
nią syn nieszczęśliwego, któremu zapewne umierająca 
matka odkryła straszliwe domysły, które ją przez oa
łe życie dręozyły. Nigdy jednak nie wymówił słowa, 
któreby pozwoliło się tego domyślać. W nocy tylko 
często błąka się po starym omentarzu, przegląda gro
by, lub podsłuohuje przy drzwiaoh kośoioła, szukająo 
dowodów, któreby stwierdziły jego podejrzenia. Nie 
odkrył dotąd nic, choć z pewnością byłby to zrobit, 
gdyby nic to, że miłość ku córce, nie pozwoliła mu 
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Na środku podwórza spotkałem lokaja z latarnią. 
- Szedłem właśnie po pana asesora-rzekł mi

pan sędzia pra~nie z nim pomówić. 
- A ja idę dowiedzieć się o jego zdrowie

odrzekłem. 
- Biedny pan, bardzo chory;-orlpowiedt:iał Fry

deryk-lękam się nawet czy noc przeżyje, chociaż nikt 
w domu nie spodziewa się śmierci jego tak prędko. 

Poszedłem za lokajem, który wprowadził mnie 
do niebieskiego saloniku, prosząc, abym zaczekał za
nim wizytę moją. oznajmi . 

W chwilę potem weszła córka sędziego. Mtode 
dziewczę, któl'e poznałem dzieckiem jeszcze, dziś było 
w całym blasku piękności. Rzadko zdarzyło mi się 
Bpotkać równie sympatyczną twarzyczkę: tyle w niej 
było inteligencyj i dobroci. Boleść i trudy nooy bez~ 
sennych powlekły bladością. jej rysy, co ją. jeszcze 
piękniejszą czyniło. Zdawała się wzruszona przykrą 
jakąś obawą. 

- Panie-rzekła-ojc.liec mój pragnie z nim po
mówić. Ma zrobić mu pewne wyznanie, jak mi to 
sam mówił przcd chwilą.. Nie wiem, czy się nie my
lę, lecz są.dzę, iż sprawa ta musi być nader wielkiej 
wagi. Chciałam uprzeuzić pana o tern i błagać go, abyś 
oszczędził nowej boleści muj emu ojcu, w ostatnich 
chwilach jego życia. 

Przy tych słowach, głos jej, dotąd pomimo wzru
szenia pewny, zadrżał tak silnie, jż musiała zamilkną.ć. 
Po chwili jednak mówiła dalej. 

- Przyrzecz mi pan, iż ol'!zczędzać b~,dziesz ho
noru ojca mego i ocalisz jego dobre imię. 

- Pani - odpowiedziałem jej - postępowaniem 
mojem będę się starał dowieść, że prośba jej była zby:' 
teczną; nie mniej jednak oceniam powody, które panią 
do niej skłaniają i zapewnić ją mogę, że działać będ~ 
z całą przezornością.. 

Tajemnica cmentarza 7 
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-:- Dziękuję panu serdecznie za ojca i za sicbie
rzekła, i poprowad~iła mnie do pokoju chorego. Sa~ 
ma jednak nie \veszła za. mną. 

pozostałem sam na sam z sędzią. 

VIII. 

Obszerny pokój, do którego wszedłem, pogrążony 
był w głębokiej prawie ciemności. Lampa nocua rzu r 

cała za led wie słaby odbłysk na loże umierającego. 
Z trudnością też rozróżnitem wśród poduszek bla

dą twarz jego; poznałem jednak głos słaby i zmienio
niony, pod wpływem zbliżającej się śmierci. 

- Czy to pan asesor?-zapytał. 
- Tak panie sędzio,-mam nadziej ę, że choroba 

pańska minie szczęśliwie. 
- Minie szczęśliwie!... powtórzy t - nie panie, 

nie łudzę się; siadaj pan tu, blizko mego łóżka panie 
aB esorze, muszę pomówić z panem o ważnej sprawie. 

Usiadłem. Sędzia po krótkiem milczeniu, jakby 
starając się nabrać sił i odwagi, tak mówił dalej: 

- Pozwól mi pan naprzód zadać sobie jedno 
pytanie. W szak przed sześciu laty byłeś pan w Z ... ~ 

- Tak jest i pan sędzia był łaskaw obznajmić 
mnie sam z urządzeniem biurowem. 

Zwiedziłeś je pan i dzisiaj? 
- Tak panie! 
- Prócz tego zwiedzałeś pan ... 
Nie dokończył zdania, lecz po chwili dodał: 
- Przed sześciu laty miałeś pan pewne podej

rzenia względem dozorcy więzienia! 
- Tak Pilnie sęd2io i sądzę, że powstały one nie 

, -bez przyczyny. 
- Czyś mu je pan dziś jeszc%e okazał? 
- Nie wiem doprawdy .• o 
- U czyniłeś to, wiem z pewnością. Ale nie po-
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- Postąpiłeś sobie okrutnie. 
- Panie sędzio, utracił on rozum nie z mOJeJ 

winy; sądziłem też, że dla nieszczęśliwego obłąkanego
człowieka widok światła i ludzi mniej znaczny, niż 
utrata szacunku i honoru dla pana sędziegu. Czego 
nad'ewszystko starałem się uniknąć-to skandalu, w razie 
gdyby się wykryła omyłka spra wiedliwości; dlatego to 
przeniosłem go do p!lGziemia i powiedziałem wszyst
kim, że nie żyjeo Zona jego, która nie przestawała 
o niego się dowiadywar, umarła nocy dzisiejszej. On. 
pójdzie wkrótce za nią, bo jest już w wysokim Btopniu 
wynędzniały. Zapisz więc pan tylko w rejestrach, że 
nie żyje; datę jednak trzeba położyć wcześniejszą t} ja. 
kie pięć lub sześć lat, a więcej pan sędzia słyszeć o nim 
nie będzie. Jeszcze jedno słowo panie-dodał w koń
cu-pozostało po nich jedno dziecko, 8yn dwunasto
letni. Nie ma żadnego krewnego na świecie, sądziłem 
też, że pan sędzia może zechce wziąć go pod swoj, 
opiekę. Będzie to czyn miłosierdzia. 

Wyszedł tak spokojnie,jak gdyby zawiadomił mnie 
o nic nieznaczącej przygodzie. 

A jednak jakże okrutną opowiedział mi hiato
ryję. Jak straszny cień rzucił na życie moj el.o Po
zostałem czystym wobec świata, ale nie wobe,c wla-
snego sumienia. 

Nikt nie mógł mi wyrzucać nieszczęścia tego c~ło
wieka; a jednakże, na jakież przez moją lekkomyśl
ność i niedbałość wystawiłem go męczarnie! Sumienie 
moje przemówiło nakoniec, ale pI'zemówiło tak głośno,_ 
że zadrżałem i trwog:l opanowatlł mnie straszna? 

Cóż należało mi czynić? .. Pozostawić rzeczy tak jak 
są i dla ocalenia własnego honoru, skazać tego człowieka 
na męki bez końca, przyspieszyć godzinę jego śmierci, 
popełnić gbrodnię?... Wszakże teraz wiedziałem już 
prawdę i należało mi wrócić wolność nieszczęśliwemu! 
A jednak byłem tyle słaby, byłem tyle nikczemny, że 
nie miałem od wagi wyznać wstyuu mego, opuścić krze-
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